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Honarc-iya Austriacka. ! ■<

Rzecz urzędowa.  _  i ■1\\[
W i e d e ń , 18. marca. Dnia 19. marca 1857 wyjdzie w c. k.

nadwornej  i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany XII.
zeszyt  Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt  ten zawiera :
Nr.  52. Patent  ces. z 27. października 1856, prawomocny we wszy­

stkich krajach koronnych, którym się znosi zobowiązanie do od­
stawiania i zakupywania przez c. k. eryaryum złota i s rebra  uzy­
skanego kopaniem i myciem.

Nr. 53. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z 5. marca 18 5 7 ,  pra­
womocne we wszystkich krajach koronnych, którem się w poro ­
zumieniu z naczelną komendą armii wydaje przepis do cesarskiego 
patentu z 24. października 1856, względem zniesienia powinności 
do odstawiania i zakupywania przez c. k. eraryuin złota i srebra 
uzyskanego kopaniem i myciem.

Nr.  54. Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych,  sprawie­
dliwości i skarbu z 13. marca 1857,  względem nazwania dwóch 
urzędów stolniczych Artand w Wielkim Warazdynie i Banok- 
Szent-Gyorgy w administracyjnym okręgu Oedcnburskiin według 
wyznaczonych im stanowczo urzędowych siedzib Mezo-Keresztes 
i Leltenye.

Nr.  55. Rozporządzenie ministerstw sprawiedliwości i skarbu z 13. 
marca 1857, prawomocne w całym obwodzie państwa z wyjątkiem 
Lomb.-weneckiego królestwa,  Dalmacyi i Pogranicza wojskowego, 
tyczące się dekiaracyi pojedynczych uczestników wspólnej wła­
sności kopalni, względem ich udziałów zapisanych w księdze gór ­
niczej.

Nr .  56. Dekret  ministerstw skarbu i handlu z 14. marca 1857, obo­
wiązujący wszystkie w powszechnym związku celnym objęte kraje 
koronne,  względem uwzględnionego cla przy sprowadzaniu siar­
czanu amoniaku do fabryk hałunu.,

$ prawy krajowe.
(U w ia d o m ie n ie  z  k o m ite tu  c .  k . T o w a r z y s tw a  g o s p . g a lic y j s k ie g o .)

L w ó w ,  20. marca. Egzamina popisowe młodzi w Zakładzie 
naukowo-gospodarskiin Dublańskim uczącej się, z przedmiotów w pierw- 
szem półroczu 1856/7 wykładnych,  mianowicie z Arytmetyki  i Geo- 
metryi,  Historyi naturalnej,  Chemii mineralnej i Fizyki,  z Teoryi  i 
Praktyki  rolniczej w lej  klasie odbędą się dnia 6. kwietnia zrana, 
a z Chemii stosowanej,  Teoryi  i praktyki  rolniczej,  Geomctryi i Fi­
l o l o g i i  zwierzęcej w 2ej klasie dnia 7. kwietnia także zrana,  na 
które szanowną publiczność niniejszem zaprasza się uprzejmie. 
VP dniach zaś 26., 27.,  28., 30. i 31. marca,  1., 2., 3. i 4. kwietnia 
°dbędą się egzamina szczegółowe z każdym uczniem pojedynczo 
* każdego z powyżej wyszczególnionych przedmiotów w przytomno­
ści dwóch członków Towarzystwa przez komitet delegowanych. De­
b a t a m i  mianowani zostali pp. Szymon Krawczykiewicz,  Józef  Lehr,  
•^centy Łobarzewski ,  Mikołaj Lipiński, Gustaw Wolf,  Felix S t r ze ­
lecki, Wojciech Urbański,  Hr. Włodzimirz Rusocki i Felicyan Ł a ­
b o w s k i .

Z Komitetu c. k. Tow arzystw a gospotł. galic.

(N o w in y  d w o r u . —  P r z y g o to w a n ia  u Ics. E s te r h a z e g o . —  P o s e ls tw o  d u ń sk ie . — Ł a sk i
J e g o  c e sa r s k ie j  M o śc i.)

W i e d e ń ,  18. marca. W  apartamentach Jej Mości Arcyksię-  
żńiczki Zofii wyprawiali  wczoraj pierwsi artyści wiedeńscy teatralne 
przedstawienie,  które obecnością swoją zaszczycić raczyli  Ich Mość 
Cęsarstwo i wszyscy członkowie cesarskiej familii. Najwyżsi  u rzę­
dnicy władz cywilnych i wojskowych otrzymali osobne zaproszenie.

W  Eisenstadzie,  dobrach księcia Pawia Esterhazego,  robią naj­
wspanialsze przygotowania na przyjęcie Ich Mość Cesarstwa,  gdy 
Jjędą z powrotem z Pesztu przejeżdżali  do Wiednia. Książęca gwa r-  
dya przyboczna destaje nowe mundury, cała służba strzelecka przy­
straja się vv tiowe przybory,  i tworzyć będą ulicę wjezdną na za­
mek książęcy. W sainyin zamku przyrządzają apartamenta z wszel­
ki. n przepychem i gustem, ą przyległy park przybiera ozdób, j akich 
nic było. Gmina Eisenstady.ka od .siebie sposobi się także z wszel- 
kiem usiłowaniem.

Urzędnik poselski dworu duńskiego p. Bilie-Brahe, odjechał 
wczoraj do Kopenhagi;  sam poseł  p. Bulów wraca na Berlin, chcąc 
wprzódy mieć posłuchanie u Króla pruskiego.

—i Jego c. k. Apost. Mość raczył  najwyższęm z Medyolanu 
dnia 7. lutego datowanem pismem przyzwolić najłaskawiej na wy­
płacenie gminie Sermide zaliczki w  kwocie 50.000 lirów ze skarbu 
publicznego na budowę nowego kościoła parafialnego z obowiązkiem 
zwrotu  zaliczk'  tej w 20 rocznych ratach,

Portug-alia.
( P r z e s i le n ie  w  m in is le ry u m .)

L i z b o n a ,  6. marca.  W  gabinecie nastało przesilenie. Mini­
strowie Gomez i Passos wystąpili. Hrabia Lavradio miał konferen- 
cyę z Królem i ministrami. Do gabinetu nieehciał wstąpić, ale przy­
rzekł  mu swoją pomoc.

Effszpamfia.
(S lu n  r z e c z y  o b e c n y . —  D e p e s z a  z  i: l. m a r c a .)

Korespondent  G az . pow. tak opisuje obecny stan rzeczy w Hi­
szpanii : „Ogłoszenie budżetu przyjęto z największą obojętnością 
może dla tego, że obecny stan rzeczy uważają za tymczasowy tylko. 
Jakoż być może, że rząd Narvaez’a nie długo się utrzyma, lecz jak  
na teraz nie ma żadnego jeszcze widoku do zmiany systemu obe­
cnego. Mimo drożyzny panuje jednak w kraju spokój zupełny. Po­
wrót  do form konstytucyjnych uśmierzył  na chwilę mimo zbyt ogra­
niczonych wyborów powszechną niechęć w k r a ju ; wielu sądzi, że po­
kój się i nadal utrzyma, a naród okaże sic znów obojętnym na 
wszystko,  j ak  to się już nie raz działo w Hiszpanii w długim ciągu 
rządów nieudolnych. O expedycyi do Mcxyku pisze korespondent 
do dziennika T im es , że wyprawa ta ograniczy się zapewne na blo­
kadzie i bombardowaniu Veracruz. gdyż do działań wojennych na  
lądzie nie ma Hiszpania ani wojsk ani p rzyborów dostatecznych.

Rząd mcxykański  wysłał  do Hiszpanii p. Lafragna dla dania 
ministeryum madryckiemu wyjaśnień o powodach postępowania rządu 
mexykańskiego. Odbywał on podróż na Paryż.  Wątpią jednak  o 
tein, by misya ta wypadła pomyślnie.

Depesza z M a d r y t u  13. marca don o s i : „Nowa rada gminna 
rozpoczęła wczoraj  swe urzędowanie.  Pan Marjori  został  miano­
wany alkaldą, —  Ceny zboża i inąki spadły znacznie/1

A n g l i a .

(N o w in y  d w o r u . —  A d r e sy  w y b o r c z e .  —  T r a k ta t  p o k o ju  m ię d z y  A n g lią  i 1’o r s y ą .)

L o n d y n ,  13. marca. Królowa przybyła wczoraj  po południu 
do stolicy. Książę Albert przybył  o kilka godzin pierwej i o 2.  
godzinie udzielał posłuchania, do Czego zgłaszało się bardzo wiele 
osób.



s e e e
Wszyscy członkowie gabinetu zaproszeni są w piątek na wielki 

bankiet  w Mansion Honse, co ma być rodzajem demonstracyi za nimi.
Kilku ministrów' ogłosiło już swoje adresy wyborcze.  Sir 

Charles Wood (pierwszy Lord  admiralicyi) powiada swoim wybor­
com w Halifax: Sprawia to niemałe zaspokojenie rządowi,  źe środki 
użyte przeciw Kantonowi pochwaliły jednogłośnie wszystkie tamtej­
sze gminy europejskie i amerykańskie,  a nawet ci, k tórzy z powo­
łania swego muszą się sprzeciwiać gwałtownym krokom. Nie jego 
to rzecz,  badać zamiary tych,  którzy w tej sprawie występywali 
wr izbie przeciw' rządowi;  wszelako pokazało się przytem, że rząd 
niemoże już załatwiać należycie spraw' kraju w teraźniejszej j izbie 
drugiej.

Lord  J. Russell powfiada w sw7ej przemowie do wyborców City 
londyńskiej  zwracając uwagę na lGletnią swą reprezentacyę stolicy :

„Jeszcze nienadeszła pora , bym mógł dokładnie wyjaśnić po­
l i tykę, j aką  przyjąłem po konferencyach wiedeńskich. Sądzę, że przed 
upadkiem Sebastopola było niepodobna zawrzeć p o k ó j , odpowiedni 
oczekiwaniom kraju. Przyjąłem jednak misyę poruczoną mi w imie­
niu Królowy i mogę powiedzieć śmiało, że punkta , jakie zapropo­
nować chciałem, byłyby zabezpieczyły Turcyę od napaści Rosyi i 
przyniosły zaszczyt  Anglii. Czy Rosya byłaby je przyjęła,  tego nie- 
mogę powiedzieć z pewnością.41

G azeta pow szechna  zawiera następujący a r tykuł  z Paryża z 
z  5. m arca :  „Trakta t  pokoju między Anglią i Persyą  został  tu wre­
szcie po udelu trudnościach podpisany wczoraj wieczór i komodor 
Lynch  z marynarki  indyjskiej zawiózł  go do Londynu.  Byłato z obu 
stron bardzo nieroztropna wojna. Nieroztropność Persyi  była w tein, 
że  naruszyła t rakta t  względem Heratu, wiedząc bardzo dobrze ,  że 
Anglia oburzy się na to , i że niebędzie mogła bronić się przeciw 
Anglii bez pomocy Rosyi ,  pomocy nierównie zgubniejszej dla Per -  
Syi niż klęska zadana przez Anglików. Wyprawę na Herat  p rzed­
siębrała Persya z próżności tylko i powinna była tern bardziej ws t rzy­
mać sie od oblężenia, źe niepptrzebuje rozszerzenia swej władzy , 
zwłaszcza takiego, co może przyczynić jej ciężarów i kosztów, jak  
to być musi w Afganistanie. Główną potrzebą Persyi  j est  spokój i 
lepsza administracya,  gdyż państwo to rozpada się z wyludnienia,  
ubóstwa,  ciemnoty i despotyzmu; handel jego zmniejsza się coraz 
hardz ie j ,  rolnictwo zanadto uciemiężone; podziemne kanały, od k tó­
rych  zawisła urodzajność jego,  rozpadają się i cały kraj chyli się 
zwolna wprawdzie ale codziennie do upadku. Przyczyny tego roz­
przężenia  tkwią głęboko w historyi i chcąc je usunąć potrzebaby na 
to przez kilka generacyi całej siły patryotycznego i sprężystego 
rządu.  Przy  takim stanie rzeczy je s t  wszelkie rozszerzenie zgubnem, 
każda  wojna z potężnym narodem nierozstropnością, którą wyt łuma­
czyć może tylko największa nieznajomość stanu rzeczy na świecie, jako 
te ż  potęgi i środków ucywilizowanych narodów. Ze  strony Anglii 
j e s t  wojna z Persyą nieroztropną dla te go ,  że przezto wbrew wła­
snej woli podaje Persyę coraz więcej w ręce R o s y i , a tein samem 
działa przeciw własnemu zamiarowi.  Anglia bowiem wmieszała się 
dlatego tylko w sprawę Persyi  z Afganistanem , ponieważ uważa 
Persyę  poniekąd za hołdowniczkę Rosyi i niechce p rze to ,  by roz­
szerzyła  swych granic ku Indyoiu. Sam Herat  mało ją obchodzi, ale 
obawia s i ę ,  że w razie dostania się Heratu w nieprzyjazne r ęce ,  
hyłaby zmuszona posunąć sw'e granice na zachód od Indu aż do 
Kandahary,  gdyż w prowincyi tej łączą się właściwie wszystkie go­
ścińce do Iudyi. Ale Kandahara oddalona jest  około 150 angielskich 
mil na zachód od granicy Sindhu i stałaby się nader kosztowmą i 
uciążl iwą posiadłością kompauii wschodnio-indyjskiej  , gdyż wyma­
gałaby bardzo silnej załogi a przytem pełnych zawsze magazynów i 
arseuałów. Chcąc tedy uniknąć konieczności tego kosztowmego pod­
boju,  w'olał rząd angielski rozpocząć w ojnę z Persyą,  i sprawa ta za­
kończyła się pomyślnie. Ale mogła też wypaść bardzo źle, niedlate- 
go,  iżby Persya była w stanie stawić silny opór lub niiaia coś wię- 
cej ku swej obronie, prócz pustyń i braku gościńców,  zupełnego 
ubós twa i ciemnoty, lecz dlatego tylko, że słabość jej mogła ją  zu­
pełnie oddać w ręce Rosyi.

Zresz tą  ktokolwiek potęgę angielską w Oryencie uważa za 
silny i prawdziwy żywioł  cywilizacyi w świecie, niemoże spoglądać 
bez  obawy na zmiany, jakie zaszły w oryentalnej polityce Anglii, a 
między któremi lekkomyślne rozpoczęcie wojny z Persyą nie— 
je s t  uajdziwniejszem jeszcze.  Odkąd potęgę kompanii wschodnio-in- 
dyjskiej czyli raczej samodzielność złamano w Anglii Iicznemi refor ­
my,  na jukie wystawiona jes t  od łat  20, i odkąd o wojnie lub po­
koju niewyrokują już  dyrektorowie Jecz prezydent  bióra indyjskiego, 
narażone jest  oryentalne państwo Anglii na nieustanne i wzrastające 
niebezpieczeństwo. Wojna w Afganistanie, prowadzona pieniądzmi i 
k rwią  Iudyi, a którą można uważać za największy błąd polityczny 
naszych czasów, wyszła jedynie z ininisteryum angielskiego, i dyrek­
torowie kompanii wschodnio-indyjskiej nie wiedzieli nawet ,  że Lord 
Auckland,  jeneralny jej gubernator,  otrzymał  z Londynu rozkaz wy­
słać armię do Kabulu. Wojny tej byliby oni nierozpoczynali n igdy,  
j a k  się to pokazuje wyraźnie z papierów byłego prezydenta dyrek-  
cyi Si r  G. Tuckera.  Nieszczęśliwa ta expedycya pozbawiła Indye 
armii  i 15 milionów funt. szterl ingów , a któż obliczy te ra z ,  o ile 
bogatszą i potężniejszą byłaby kompania dzisiaj, gdyby zmarnowane 
te  siły zostały były użyte na środki  komunikacyjne i kanały ? Wojna 
za opium z Chinami i teraźniejsza wojna chińska są to podobne 
przykłady  ; kompania niebyłaby się nigdy dopuściła takich kroków,  
gdyż postępowałaby tak,  że byłyby pewno niepotrzebne. Kompania 
niebyłaby nigdy wysyłały do Chin takiego gubernatora  ̂ j ak  S i r  J.

Bo wrin g ,  ale któryś z ministrów chciał się pozbyć z Anglii niemi­
łego przeciwnika i wyprawił  go do Hongkongu. \Yyrok Lorda Pat- 
merstona o tein jest  wprawdzie rodzajem praktycznej  sprawiedliwo­
ści, ale wypadek tego rodzaju niepodaje żadnej gwarancyi,  że Indye 
i Chiny niestaną się kiedyś ofiarą próżności parlamentarnej lub obo­
jętności jakiego ministra. Kompania była to korporacya,  i nikomu 
niebyłoby przyszło na myśl utworzyć z takich żywiołów rząd wiel­
kiego pańs twa; ale korporacya ta wyrobiła się sama i z w ol na ,  ona 
utworzyła to państwo i umiała nim rządzić;  nienależało przeto ni­
szczyć jej potęgi ani też przyszłości Azyi poruczać ministerstwu 
angielskiemu, które niezna stosunków' tamtejszych i zbyt mało t ro ­
szczy się o Indye. Dawniej wychodzono w Anglii z tej zasady , że 
niemożna zamieniać Indyi w kolonię koronną, gdyż obawiano się, że 
patronat  urzędów indyjskich nadałby angielskiemu ininisteryum zbyt 
wielki w'plyw' w parlamencie , co narażałoby na niebezpieczeństwo 
swobody Anglii. Obaw-a ta znikła teraz zupełnie i właśnie to uczu­
cie bezpieczeństwa przyczyniało się najwięcej do tego, że kompanii 
indyjskiej, przy każdem odnowieniu jej przywileju,  ujmowano cześć 
wpływu na korzyść ministerstwa,  chociaż wypadało zastanowić się 
nad tern, że niezdolność angielskiej administracyi centralnej i jej nie­
znajomość spraw oryentalnych przygotuje nowe i większe jeszcze 
niebezpieczeństwo. Być może ,  że obydwie ostatnie w'ojny otworzą 
oczy narodowi ;  ale i to podlega jeszcze wątpliwości,  gdyż oddnwna 
już przyzwyczajono się uważać Indye za rzecz kompani i , za coś 
obcego i niepojętego. W Anglii może się bez ustanku zmieniać mi— 
nisteryum bez narażenia wewnętrznych sprawi pa ńs tw a ,  gdyż nardd 
sam sie tu r z ą d z i , ale w Iudyi musi administracya pozostać długo 
jeszcze absolutną i niepodlegać żadnym zmianom , by mogła kiero-  
wrać należycie wszelkiemi sprawami ,  czego jednak niezdaja się poj­
mować politycy Anglii.

F r a n c y  a .

(W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e .  —  N o w in y  D w o r u . —  M a szy n a  do o b su s z a n ia  g r u n tó w .  S p r a ­
w y  d y p lo m a ty c z n e . —  K o le g iu m  a r a b s k ie .  —  K s ią ż e  D a n ito . —  M a r sz a łe k  R a n d o n .__

K olej p r z e z  P y r e n e jo . — P o m n ik  k s ię c iu  K u g e n iu sz o w i. —  D o n ie s ie n ia  z  C hin . __
W y p r a w a  c h iń s k a .)

P a r y ż ,  16. marca. Cesarz i Cesarzowa zwiedzali p rzedwczo­
raj ze świtą były park Neuilly, gdzie znajdowali się na próbie przed­
siębranej nową maszyną braci Barrat  do osuszania gruntów,  po któ­
rej spodziewają się ważnych usług w Alg ie ry i , Sologne i Bretanii.  
Wieczorem byli Ich Mość Cesarstwo na przedstawieniu w teatrze 
komedyi.

Na dniu 31. marca w rocznicę zawarcia pokoju paryskiego,  
będzie caty korgus dyplomatyczny zaproszony na ucztę do Tuiic-  
ryów.

Dziś zebrały się wszystkie pułki gwardyi na wielki bankiet , 
jaki wyprawiono na cześć urodzin Cesarzewicza,  który jak wiadomo 
nosi t y tu ł :  „Enfant de troupe de la gardę imperial .44

Projekt  względem dotacyi Pelissiera przyjął senat  jednogłośnie.  
Przy odczytaniu sprawozdania przerywano marszałkowi  Magnan kil­
kakrotnie głośneini oklaskami.

Pierwszy sekre ta rz  tutejszej ambasady pruskiej,  p. Rosenberg,  
miał 13. b. tu. powrócić z Berlina z instrukeyami dla hrabiego Hatz-  
feld i powiadają, ze ambasador pruski  przedłoży je pełnomocnikom 
na trzeciej  konfercncyi neuenburgskiej.

Dekretem Cesarza nakazane zostało utworzenie f raneuzko- 
arabskiego kolegium w Algierze.

Nowomianowany poseł hiszpański do Rzymu przybył  do Paryża.
Książę Danito przedwczoraj  po przyjęciu w Tuileryach był w 

Palais Royal i oddawał wizyty książętom Hieronimowi i Napoleonowi.
Minister oświecenia przesłał  władzom w Metz zapewnienie,  że 

zostanie tam założony fakultet umiejętności.
( Przybycie Randona do Paryża odnosi sie j ak  słychać prócz 
expedycyi kabylskiej także do sprawy kolei żelaznych, jakie Cesarz 
myśli zakładać w Algieryi.

Złożona w Bayonie komisya do rozważenia projektu kolei że­
laznej, która ma iść przez Pyreneje i łączyć linie francuzkie z hi- 
szpańskiemi, oświadczyła sie jednogłośnie za planem. Ale zebrani w 
tym samym zamiarze znawcy w Mauleon i Pan niepowzięli j eszcze 
żadnej, uchwały.

Ósmy tom pamiętników księcia Raguzy wyjdzie dzisiaj. Niepo­
chlebna wzmianka jego o księciu Eugeniuszu Beaubarnais p rzyczy­
niła się tylko do utrwalenia pamięci tego księcia. Cesarz postano­
wił bowiem wznieść w Paryżu pomnik synowi Cesarzowy Józefiny 
1 model projektowany został  już przyjęty.

Z  Konstantynopola donoszą, że Sułtan w uznaniu zasług zmar­
łego Kaimakana Mołdawii postanowił wznieść mu pomnik, a wdowie 
po nim wyznaczyć dożywotną pensyę.

Ostatnie wiadomości z Hongkongu z 28. stycznia donoszą,  że 
piekarz,  główny członek spisku wytrucia Europejczyków, został  uwię­
ziony. Stawiono go przed sądem wojennym i skazano na śmierć za 
zamiar strucia pełnomocnika angielskiego i jego familii. Piekarza 
tego i t rzech wspólników jego rozstrzelano.  W yro k  ten sprawi ł sil­
ne wrażenie na niższych klasach ludności, które od niejakiegoś cza­
su dopuszczały sie niesłychanych okrucieństw. Angielska flota ad­
mirała Seymour  ustawiła sie 13. stycznia miedzy Kantonem i Bocca. 
Przed opuszczeniem Kantonu zburzyli  Anglicy znaczną część miasta 
i przedmieścia.

Dziennik P a y s  zawiera następującą notę : „Mówiono jakoby
między Anglia i  Francya  stanęła konweneya względem spółdziałania



oim mocarstw \v sprawach chińskich i dodawano,  że Francya  obo- 
wiązała się wystawić przeciw Chinom espedycyjny korpus 20.000 
ludzi. Ile nam wiadomo, niezaszła miedzy obydwoma rządami żadna 
konwcncya,  była tylko wymiana not, i na tern się skończyło ; a co 
się tyczy bardzo przesadzonej  liczby korpusu expedycyjncgo, wszy­
stko to redukuje się na wiadomą już wyprawę okrę tów liniowych i 
załogi pod rozkazami kontradmirała Regnault de Genouilly."

H olandya.
(D o n ie s ie n ie  z  Ja p o n ii. —  Z a jś c ie  A n g lik ó w  z  J a p o n a in i.)

A m s t e r d a m , 10. marca.  Do dziennika N oordbrabander  
piszą z Batawii co następuje:  „ W  Japonii zaszły zawikłania,  k tó­
rych doniosłości t rudno zapewne przewidzieć.  Jeden angielski paro- 
p ływ wojenny uderzył  na port Nangasaki,  a po zerwaniu łańcucha 
w porcie wyciągniętego stanął w zatoce na kotwicach wraz  z inną 
jeszcze fregatą wojenną. A chociaż Nangasaki zwłaszcza od morza 
silne ma fortylikacye, jednak władze japońskie nie śmiały rugować 
przemocą s tatków angielskich. Zdaje się, że mocarstwom europej­
skim przyjdzie toczyć bój zacięty z obydwoma potężnemi państwami 
w Azyi wschodniej.  Chinom ubywa coraz więcej ludności. Wielu 
wychodzi do Australii, inni osiedlają się na wyspach archipelagu 
wschodnio-indyjskiego, i bardzo znaczna liczba odpływa do Ameryki. 
Trudno te raz  jeszcze przewidzieć całego wpływu na przyszłość tego 
państwa ogromnego, które obecnie liczy do 340 milionów ludności.“

Szw aj cary«z.
(S p r a w a  n e n e n b u r s k a .)

Neuenburscy radzcy stanu Piaget i Humbert  pojechali dnia 
lOgo do Paryża.  Mają polecenie iść w pomoc w obradach neuen- 
burskich panu dr, Kern.

Wl©clfiy.
(W ię ź n ie  r z y m s c y . —  P o sk r o m ie n ie  p r a sy  tu r y iisk ie j .  —  Z a jś c ie  %  W a ld e n c z y k a m i.)

Rzymski korespondent dziennika G azz. d i Venezia  donosi 
szczegóły o politycznych więźniach w państwie kościelncm. Jest  ich 
w ogóle 308 głównie z klasy rzemieślniczej i robotników. Obsa­
dzeni zostali wprawdzie z powodów politycznych, ale zbrodnie ich 
po większej części należą do kategoryi  sądów karnych cywilnych. 
Są  między nimi podpalacze, fałszerze,  mordercy,  napastnicy za ro z ­
bój i kradzieże.

Przyjazd Jej Mości matki Cesarzowej rosyjskiej spodziewany 
jes t  na 27. b. m. do Civitavecchia, gdzie już  na przyjęcie czynią 
przygotowania,

Trybunał  pierwszej instancyi w Turynie skazał  dnia 11. b. m. 
odpowiedzialnego wydawcę dziennika M ommento  za ar tykuł  ubliża­
jący osobie Cesarza Napoleona na 14dniowy areszt  i zapłacenie 500 
f ranków pieniężnej kary. Następnie osądzono dwóch duelantów, a 
to wyzywającego na t rzymiesięczny,  a wezwanego (of icera)  na j e ­
dnomiesięczny areszt,

Z Castelnuovo d’Asti ( w  Piemoncie) donosi S la ffe tta ,  że tam 
z powodu propagandy kilku Waldenczyków zaszły zaburzenia po­
koju,  ale za wystąpieniem władzy publicznej zostały wkrótce przy-  
ttumione.

A rm onia  zawiera także doniesienia, datowane z pomienionego 
miasta pod dniem 11. b. m. o tych zaburzeniach, i nadmienia, że 
Waldenczycy ogłaszali już w kilku miastach swoje nauki, nim przy­
szli do Castelnuovo, gdzie pobożny lud odwrócił  się od nich z obu­
rzeniem. Przecież i to nie przeszkodziło im ogłaszać swe nauki na 
placach publicznych, w kawiarniach ild. Syndyk kazał przyareszto-  
wać wielu katolików, którzy tym kazaniom przeszkodzić chcieli, a 
między tymi także miejscowego kapłana;  w odnośnych rozkazach 
aresztu wyrażono poprostu, że obżałownny stawił opór pod groźbą 
wykonania prawa asocyacyi.

Miewa ce.
(P r z y k r y  w y p a d e k  w  iz b a c h  p r u sk ic h . —  P o s ie d z e n ie  z g r o m a d z e n ia  z w ią z k o w e g o .  —

O b o strze n ia  s z k o ln e .)

Posiedzenie izby deputowanych w S S e i T i i i i e  z 17. b. m. za ­
kończyło się smutnym wypadkiem. Pierwszym przedmiotem obrad 
był  budżet  ministerstwa wyznań. Deputowany O/fo, członek partyi 
katolickiej,  wstąpił  pierwszy na trybunę.

„Moi panowie!" —  rzekł .  „Sądzę,  że wszyscy wiedzą o tern, 
w jaki  sposób od wielu lat już  popieraliśmy sprawę katolicką ja i 
przyjaciele moi w  izbie i u rządu. Również wiadomo powszechnie,  
że wnioski nasze, z wyjątkiem niektórych tylko, były zawsze bez­
skuteczne.  Najwięcej żalono się na stosunki ( k r z y k :  głośniej!)  j a ­
kie przedstawia budżet  ministerstwa wyznań,  a właśnie ten budżet". . .

Mówca chwyta się ręką za serce i powtarza  ostatnie s ł o w a —■ 
„a właśnie ten budżet  może uchylić wszelkie utrapienia nasze i nie­
dogodności —  (cichym głosem).  Moi panowie, przykro mi, ale nie 
mogę mówić dalej."

Po tych słowach zbladł mówca śmiertelnie i upadł. Siedzący 
w  pobliżu członkowie izby i ministrowie pospieszyli mu w pomoc. 
Wyniesiono go z sali i złożono tymczasowo w pokoju przeznaczo­
nym dla ministrów. Prezydent  zawiesił  z początku posiedzenie na 
10 minut, a potem odwołał  zupełnie. Wkrótce  po zakończeniu po­
siedzenia umar ł deputowany Otto. Był to jeden z najszanowniejszych 
członków partyi  katolickiej,  wysłużony radca rządowy i reprezen­
tan t  szóstego okręgu wyborczego Koblencyi;  siedzibę swoją miał 
yr Dusseldorfie.

Na posiedzeniu zgromadzenia związkowego 12. marca b. i4, 
przedłożyli  posłowie Austryi  i Prus  zgromadzeniu protokół  konfe- 
rencyi podpisany w Paryżu dnia 6. stycznia b. r. względem wy­
tknięcia granicy w Bessarabii  z zastrzeżeniem późniejszego przedło­
żenia mającej się w tej mierze jeszcze zawrzeć konwencyi,  a ces. 
austr.  poseł dodał, że ustąpienie cesarskiego wojska z Księztw nad- 
dunąjskich jest  nakazane i będzie wykonane w terminie,  który w pr o ­
tokole jes t  wymieniony; uchwalono zapisaniem tego wniosku do 
protokołu podać go do wiadomości najwyższych rządów.

K a r ls r u h e . 10. marca.  Wczoraj  przylepiono w tutejszej szkole 
politechnicznej rozporządzenie urzędowe, którem zakazane zostało 
na przyszłość noszenie wszelkich oznak związkowych pod karą wy­
kluczenia i 10 talarów nagrody temu, kto uwiadomi o tem w ła ­
dzę;  również zakazane zostały pojedynki, i w razie przekroczenia 
tego zakazu mają być wykluczeni ze szkól  tak duelanci, jako też 
sekundanci ich i widzowie.

iicw ecya.
(N o w y  a rty k u ł w  k o n s ty tu c y i.)

S z to k h o lm . 7. marca. Wydział  konstytucyjny postanowił  
wczoraj  jednogłośnie zaproponować następującą zmianę w konsty tu­
cyi:  „Jeśli  Królowi słabość lub pobyt za granicą przeszkadza spra­
wować rząd,  ma następca tronu,  jeśli osiągnął już  wiek przepisany, 
objąć rządy tytułem rejenta."

E o sy a .
(P o d r ó ż  J e g o  M o śc i C e s a r z a  w  p r o je k c ie .)

Podług depeszy z P e t e r s b u r g a  postanowił Cesarz Ale- 
xander przedsięwziąć podróż do Paryża i Włoch.  Pod niebytność 
Jego obejmie rządy rada państwa.

Atfrylsa.
(W ic e k r ó l  E g ip tu  p o w r ó c ił .  —  N o m in a cy e  w  m in is te r y u in .)

Z Alexandryi donoszą pod dniem 6. b. m.:
Wicekról  powrócił  w ostatnich dniach przeszłego miesiąca z 

swej wycieczki do Sennar.  W  wyższym Egipcie mianował ,  co do­
tychczas nigdy się nie wydarzało,  nicmuzulmana gubernatorem p ro-  
wiucyi.

W ministeryuin zaszły ważne odmiany; ministrem spraw we­
wnętrznych mianowany jest  książę Achmct Basza, ministrem wojny, 
syn wicekróla Abdel Halim Basza, a ministrem skarbu wiceprezydent 
rady stanu, Mustafa Bej.

Pełnomocnikami tych ministrów są :  Co do spraw wewnęt rz ­
nych Hassan Basza Minis te rly , co do skarbu Abdala Basza , co do 
wojny Ismail Basza Feryk;  w radzie stanu Ismael Basza Assem. 
Ismail Basza prezyduje w najwyższej radzie. Wspomnicni dygnitarze 
koronni otrzymali  wychowanie swe w Europie.

D o n iesien ia  *  o sta tn iej p o czty.
P a r y ż , 19. marca. Wczoraj  wieczór 3% renta 70.97V2. —  

Hrabia Hatzfeld miał wczoraj konfereneye z ministrem Walewskim 
w sprawie Neuenburga;  mówią, że dziś zbierze się kongres.  Moni­
torowi donoszą z Kalkuty z 13. stycznia : Kompania wschodnio-in- 
dyjska odmawia Anglii wszelkiej pomocy w sprawach chińskich.

P a r y ż ,  20. marca. Wczoraj  wieczór 3% renta 71. M onitor 
zawiera sprawozdanie ministra państwa, którem zapowiedziano ukoń­
czenie prae komisyi zajmującej się dopełnieniem testamentu N a p o ­
leona 1.

L o n d y n , 16. marca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby w y ż ­
sze j  miał Lord D erby  mowę, w której ganił  ostro postanowienie 
rządu względem rozwiązania parlamentu. Potem przeszedł  do stanu 
finansów, i ut rzymywał ,  że w roku 1860 nastanie niedobór, jeśli  
nie zatrzyma się podatku od dochodów, który parlament przyrzekł  
znieść o tym czasie. Dalej zalecał rządowi zachowywać spokojną 
politykę względem zagranicy ,  zaprowadzić rozsądną oszczędność 
w wydatkach na armię według przywróconych teraz s tosunków po­
koju. Wkońcu oświadczył się stanowczo przeciw zagranicznej poli­
tyce Lorda  Palinerstona w ogóle. Lord  Gratw ille  bronił polityki 
rządu, i oświadczył,  że rząd ma zamiar przedłożyć nowemu par la­
mentowi prócz innych wniosków także projekt  reformy wyborów.

L o n d y n , 19. marca. Na posiedzeniu nocnem Izb y  n iższe j 
oświadczył  lord Clarendon, że rządowi nic nic wiadomo o natarciu 
okrętów angielskich na Japonię. Lord Hardwicke zapytywał,  dlacze­
go też mocarstwa zachodnie nie wyprawiły fiot swych do Neapolu?  
Clarendon odrzekł  na to : „By rewolucyi  uniknąć."

K o p e n h a g a ,  18. marca, llada państwa zwołana została na 
dzień 3. kwietnia dla zawarcia traktatu względem ceł na Zundzie- 
Sesya jej  będzie bardzo krótka.

K o n s ta n ty n o p o l , 13. marca. Pie rwszy  dragoman ambasady 
angielskiej pan Pisani podał się do dymisyi dla nieporozumienia się 
z Lordem Rcdcliffe. Ambasada rosyjska żądała od Por ty wyjaśnie­
nia ca do misyi angielskiego paropływu „Congarvo" z polskim ko r ­
pusem i amunicyą na wybrzeże Czerkiesyi.  Por ta  mianowała na to 
koinisyę śledczą, złożoną z Tevlik Baszy, Riza Beja, Tevtik Beja i 
Ta ik  Beja. Pogłoska,  j akoby rosyjskie statki  kanonierskie zabrały 
paropływ „Congarvo",  okazała się fałszywą. Sta tek ten powróc ił  
wczoraj  niespotkawszy żadnego okrętu rosyjskiego. Nowe tureckie

I towarzystwo żeglugi parowej wyprawiło wczoraj  pierwszy statek 
do Odessy. Książe Je rzy  Stirbey odpłynął do Syryi  i Egiptu,



A t e n y ,  14. marca.  W  senacie powstawano gwałtownie na mi- 
Nadzwyczajny rosyjski poseł Ozerow przybył donist ra Rangabe 
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7 6 % .  — L iw u rn a  2  m . 1 0 4 % . —  L o n d y n  3 m . 1 0 -8 % - — M edyo lan  2 m.
1 0 3 % . —  P a ry ż  2 m . 1 2 0 % ,.— C e sa rsk ic h  w a ż n y c h  d u k a tó w  agio  7 — -7 %  —
  N ap o leo n iio r 8 —  5 . —  A n g ie lsk ie  S o v e r . 10 — 10. —  Im p c ry a ł
R o s .  8  18 —  8 19.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
D n ia  2 1 . m a rc a ,

O b lig . d łu g u  p a ń s tw a  5 %  8 3 % ;  4 %  — ; 4%  — ; 4 %  z r .  1850 —  ;
g o /  . 2 % 7  L o so w a n e  o b lig a c y e  ó''/a 3 2 0 . L o sy  z  r .  1834 z a  1000 z l r .
1 3 6 V  i z  r . °  1839 — • W ie d . m ie jsk o  b an k . — . W ę g ie r? , ob i. k a m e ry  n ad  w .
 A k cy e  b a n k . 1 021 . A k cy e  k o le i p ó ln . 2 300 . G lo g n ick ie j k o le i ż e la z n e j
 O e d e n b u rg sk ie  — . B u d w a jsk ie  — . D u n a jsk ie j ż e g lu g i p a ro w e j 5 7 8 % - L lo y d
— . G alie , l is ty  z a s t .  w  W ie d n iu  — . A k cy e  n iż s z o -a u s t r .  T o w a rz y s tw a  
e sk o m p to w eg o  a  5 0 0  z l r .  593 z l r .

A m s t e r d a m  1. 2  m .  — . A u g sb u rg  1 0 4 %  3 m . G en u a  —  1. 2  m . F r a n k ­
f u r t  1 0 3 %  2 m . H am b u rg  7 6 %  2 m. L iw u rn a  —  1. 2 m . L o n d y n  10 >%■

2 m . M edyo lan  1 0 3 % . M a rsy lia  1 2 0 !/2. P a ry ż  121. B u k a re s z t  — ~ Kon-,
s ta n ty n o p o l 4 5 5 . S m y rn a  — , A gio (luk. ces . 7 % . P o ż y c z k a  z  r .  1851 5 %  
lit . A . l i t .  B . — D om b. — . 5 %  n iż . a u s t r .  ob i. indem r.. — ; in n y c h  k r a ­
jó w  k o ro n . 7 9 % ,  K en ty  Como — . P o ż y c z k a  z r .  1854 1 0 9 % . P o ż y c z k a  n a ro ­
do w a 8 5 7 , .  C. k . a u s t r .  ak cy e  s k a rb ,  ko le i ż e la z . po 500 f r .  — f r .  A k cy e  
c. k . u p rz y w il .  z a k ła d u  k re d y t. 2 6 5 % . H y p o tek a r. l i s ty  z a s ta w n e  — . A k cy e  
z ach o d n ie j k o le i ż e la z n e j  2 0 5 % .

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  2 1 . m arca .

P P . D a ja g ile w  P a w e ł, cos. ro s y js k i  ra d c a , z D em biey . —  H a y w a s  Jó z e f, 
z P u sto m y t. —  J a n is z e w s k i Ju lia n , z B a w o ro w a. —  K ę p sk i L u d w ik , z P i -  
w o w sz c z y z n y . —  U bysz  F e lix , z  O sto b u źa .

D n ia  2 2 . m arca .
H r .  S ta r z y ń s k i  B o jo m ir, z D e rc w ia n . — P P . B ie la w s k i B ru n o , z \ Te -  

h ry b k i,  —  G ło w a c k i W ia d .,  z  D e re w la n . — Ilo m o la tsc h  E d w a rd ,  z G n o jn ik . — 
K ie la n o w sk i T y tu s , z K o z ło w a . — M y sło w sk i A n ton i, z W ie d n ia . —  O lsz e w sk i 
C y p ry an , z K opy czy n iec . —  R e e h e n  A dolf, ad w o k at k r a j . ,  ze  Z ło c z o w a .

W yjechali ze Lwowa.
D n ia  2 1 . m arca .

H r . P o to c k i S ta n is ła w , do B rz c ż a n . —  T ru s k o la w s k i  L e o n a rd , do S t r e p -  
to w a . —  M itk ic w ic z  J a n , c e s . ro s y js k i  r a d c a  p a ń s tw a , do Z a k la .

D n ia  2 2 . m arca .
H r . S ta r z y ń s k i  A dam , do K rz y w c z y . —  H r . S ta rz y ń sk i B o jo m ir, do Z ło ­

czo w a . —  P P . A n to n ie w ic z  A n to n i, do S k o m o ro ch . —  D a ja g ile w  P rtw e ł, c e s . 
ro s . r a d c a  k o le g ., do D em b iey . — D e lin o w sk i A n to n i, a d w o k f  k ra jo w y , do T a r ­
no p o la . —  G lixel!i T e o d o r , do Ć bo d o ro w ie . —  G n iew o sz  Jó z e f , do B o re k .

Spostrzeżenia m eteorologiczae w e Lwowie.
Dnia 2 0 . marca.
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D n ia  21 . m a rc a  1857 r .  w y c ią g n ię to  w  c. k . u rz ę d z ie  lo te ry jn y m  lw o w ­
sk im  n a s tę p u ją c e  p ięć  l ic z b :

8 4 . 8 . 1 1 . 5 1.
P rz y s z łe  c ią g n ie n ia  n a s tą p ią  d n ia  4 . i 18. k w itn ia  1857 r .

V  ES A  rT  3 3 .
D ziś , na korzyść Edwarda Kim z, przedstawienie niem.: „Moses  

oder „ P i e  F l a c h t  d e r  ISebrae i*  d u r c h  d a s  ro tlm  
# I e e r .“

W  p ią tek 2 7 . m arca 1 8 3 7  na dochód W ita lisa  Smochowskiego 
„ S y n  pHŚJSCzy“ . Dramat  w 5 aktach Fr.  Halina. —  Pan 
A erg er a  g r z e c z n o ś c i  dla beneficjanta przedstawi r o i
„Partenii,“ .

D o n o sz ą  ze  Z ło c z o w a : „ W  c z a s ie  o s ta tn ie j z am iec i ś n ie ż n e j  do 11 Ł. m. 
sp a d ły  w  p o w ia ta c h  Z b o ro w sk im  i  Z ło c zo w sk im , m ian o w ic ie  w  g m in ach  F o l­
w a r k i ,  W o ro n ia k i, S tru ty n , G lin ia ń sk ic  p rz e d m ie śc ie , T ro ś c ia n io c  i N u sz c z e , ze  
śn ie g a m i k ro c ie  ro b a c tw a  sz c z e g ó ln ie jsz e g o  ro d z a ju  i  p o łac iam i p o k ry ły  p o - 
p o w ie rz e h n ie  śn ie g u . R o z ró ż n ia n o  d w a  o so b liw e  g a tu n k i :  je d e n  p o c z w a re k  p o ­
d o b n y  do g ą s ie n ic y , k o lo ru  b ru n a tn o -c z a rn e g o , s/ 4 c a ła  d łu g o śc i, o k ró tk ic h  n o ­
g a c h , w il s ic  i  ł a z i ł ;  —  d ru g i g a tu n e k  o w ad u  sk rz y d la te g o , w ie lk o ś c i  b lisk o  %  
c a la  ż ó łta w y ; o w ad  te n , m im o sk rz y d e ł ,  n ie  la ta ł  a le  s k a k a ł  ja k  k o n ik  p o ln y .—  
W  n ie k tó ry c h  m ie jsc a c h  w id z ie l i  je s z c z e  lu d z ie  dużo  c z a rn y c h  p a ją k ó w , ta k ic h  
j a k  la tem . U w aża n o , że  p ta c tw o  łak o m ie  się  r z u c a ło  n a  to ro b a c tw o  i p o ż e ra ło , 
j e d n a k  n ic  p o d o b n a  było  ic h  n a d a l ś le d z ić , bo m asy śn ie g u  w k ró tc e  sp a d ły , i  
n ie w ia d o m o  czy  je  p r z y k ry ły  czy  z  z a m ie c ią  d a le j u n io s ły ."

Z n a d e s ła n y c h  tu  e g z e m p la rz ó w  w  s p iry tu s ie  w n o s z ą  z n a w c y  co do p ie r ­
w s z y c h , że  to s ą  p o c z w a rk i r z ę d u  „ C a l e o p t e r a "  z  ro d z a ju  „ T c l e p h o r u s  
D e  G.  C a n t h a r i s  L .“ g a tu n k u  „ F u s c u s  L .“ W  z u p e ln e m  sw o jem  p r z e i ­
s to c z e n iu  s i r  w y s tę p u ją  w  k s z ta łc ie  c lirz ą sz c z y k ó w , b y n a jm n ie j ro ślin o m  sz k o ­
d liw y c h , bo  się  k a rm ią  ty lk o  ro b o e z k a m i. Z w y k le  p o k a z u ją  s ię  po  p ie rw szy m  
d e s z c z u  k u  w io śn ie , a le  ta k ż e  w  c z a s ie  z am iec i śn ie ż n y c h  śró d  zim y. P o -  
c z w a rk a  ta  (uli s ię  n a  zim ę pod  z iem ią , j e ś l i  z im ow ą p o rą  w ie lk a  p o w s ta n ie  
b u r z a ,  że  p o ru sz y  k o rz e ń  d rz e w  m ian o w ic ie  sz p ilk o w y c h , w y d o b y w a ją  s ię  p o ­
c z w a rk i  na  w ie r z c h ,  i b u rz a  niem i m iec ie . Z a p is a ła  ta k ie  z ja w isk o  „ E p h e -  
j n e r a  n a  t u r  a, e c u r i o  s i t  a  t u m "  w  W ę g rz e c h  w  r .  1673, w  S z w e e y i w  ro k u  
1 7 4 9 . S am a od s ie b ie  w y ła z i ta  p o c z w a rk a  z p o d  ziem i p rz y  k o ń c u  m aja  albo  
a  p o c z ą tk ie m  c z e rw c a . Co do o w ad u  z a ś  sk rz y d la te g o  n ie , da ło  s ię  je s z c z e  
n ic  s ta n o w c z e g o  p o w ie d z ie ć .

( J u b i l e u s z  k o r p u s u  k a d e t ó w  r o s y j s k i c h . )  D n ia  1. m a rc a  o b ­
c h o d z ił  w  P e te r s b u r g u  p ie rw s z y  k o rp u s  k a d e tó w  1 2 5 tą  ro c z n ic ę  is tn ie n ia  sw eg o . 
O p isu je  j ą  d z ie n n ik  „K . H a r t .  Z .“ : „ P r z e d  25 la ty , k ie d y  k o rp u s  o b ch o d z ił 
p ie r w s z y  sw ó j ju b ile u sz  s tó le tn i, z g ro m a d z i!  C e sa rz  M ikołaj w  p a ła c u  sw ym  
z im ow ym  w s z y s tk ic h ,  k tó rz y  od ro k u  1782 do 1832 w y sz li  z k o rp u s u  k ad e tó w ,

a  w  lic z b ie  w y ch o w ań c ó w  k o rp u su  z n a jd o w a ł s ię  w ó w c z a s  13Ietn i n a s tę p c a  
tro n u , a te ra ź n ie js z y  C e sa rz . K ad e t c e s a r s k i  b y ł w ó w c z a s  w  m u n d u rz e  s t r z e ­
leck im , a  w  p am ięć  d n ia  tego z n a jd u je  s ię  po tąd  p o r t r e t  je g o  o le jn y  w  m uzeum  
k o rp u su . U ro c z y s to ść  125 ro c z n ic y  podzie lono  n a  t r z y  w ie c z o ry , i ob ch o d zo n o  
j ą  w  z a b u d o w a n iu  k o rp u so w ern . P rz e d p o łu d n ie  w ła ś c iw e j ro czn icy ’, 11. m a rc a , 
p o św ięcono  o b chodow i re l ig ijn e m u  w  tej sa m ej św ią ty n i k o rp u su , w  k tó re j  p rz e d  
25  la ty  n a d a l  C e sa rz  M iko ła j k ad e to m  w ła s n o rę c z n ie  c h o rę g ie w  n o w ą . D n ia  
27. lu te g o  o g o d z in ie  7 . w ie c z ó r , p rz y b y ł C e sa rz  w  to w a rz y s tw ie  sy n ó w  sw y c h , 
tu d z ie ż  b r a ta ,  W ie lk ieg o  k s ię c ia  M iko ła ja , k s ią ż ą t  le u e h te n b u rg s k ic h  i  O lden­
b u rg a  k icli do 1 k o rp u su  k a d e tó w , g d z ie  się  ju ż  z e b ra ło  to w a rz y s tw o  p an ó w  i 
dam . U lu b io n y  p is a rz  F e d o r  M ik o la jew ic z  G lin k a , n ie g d y ś  w y ch o w a n ie c  k o r ­
p u su , u ło ż y ł  p ro lo g  do p r z e d s ta w ie n ia  sc e n n ic z n e g o , w  k tó ry m  6 e iu  k a d e tó w  
z  6 c iu  o k re só w  rz ą d o w y c h  C e sa rzo w y  A n n y  Iw a n d w n y , E lż b ie ty  P e tro w n y  i  
K a ta rz y n y  II., tu d z ie ż  C e sa rz ó w  A lo x an d ra , M ik o ła ja  I. i C e s a rz a  t e r a ź n ie j ­
sz eg o  w y s tą p iło  w e w ła ś c iw y c h  m u n d u ra c h  ó w c z e sn y c h , i ro z p ra w ia l i  o lo sa c h  
k o rp u su  i  je g o  w y ch o w ań c ó w . P o  tym  p ro lo g u  o d śp ie w an o  hym n n a ro d o w y , a  
n a s tę p n ie  p rz e d s ta w il i  k a d e c i d w ie  kom edye, je d n ą  f ra n c u s k a :  „ L a  so e u r  de 
J o e r is s e " ,  a  d ru g ą  ro s y js k ą :  „K om edya b ez  n a z w is k a " . I fo r ty n ę  p o k ry to  n a ­
z w isk am i w s z y s tk ic h  w o d zó w  i w y so k ic h  d y g n ita rz y  p a ń s tw a , k tó rz y  w y s z li  
z  k o rp u su , a  obok ty ch  w spom niano  ta k ż e  i o ty c h  o fice ra ch , k tó rz y  s ic  w i e r ­
n o śc ią  w  s łu ż b ie  sw e j o d zn acz y li, tu d z ie ż  o a u to ra c h , co s ię  p r a c ą  sw a  l i t e ­
r a c k ą  d o b rz e  z a s łu ż y li. D ru g ieg o  w ie c z o ra  p r z e d s ta w il i  k a d e c i  kom ed y ę  n ie ­
m ie c k ą :  „ P e ru k a  p r e c e p to ra " , a  t r z e c ie g o  w y d an o  b a l  św ie tn y . — A a m ocy 
zm ien ionycli te ra z  norm  co do n au k o w y ch  z a k ła d ó w  w o jsk o w y c h  z n ie s io n o  ju ż  
a le x a n d ry jsk i k o rp u s  k a d e tó w  m a ło le tn ic h . D ziec i, k tó re  p o tąd  p rzy jm o w an o  do 
teg o  k o rp u su , m a ją  o trz y m a ć  w y c h o w a n ie  dom ow e od  ro k n  6 . do 10. ż y c ia  k o ­
sz tem  sk a rb u  p o w szech n eg o , z k tó re g o  p rz y z w o lo n o  w  te j m ie rz e  p la c e  aż  do 
300  ru b li. P iodzice luli d o b ro czy ń cy  m ogą p ie n ię d z y  ty ch  u ży ć  w  dom u, lub  
te ż  d z ie c i  u m ie śc ić  w  s z k o ła c h  k o ro n n y ch  a lbo  p ry w a tn y c h . D z iec i do p ie ro  
w  10. ro k u  m ogą o d tąd  n a  ż ą d a n ie  ro d z ic ó w  lu b  o p iek u n ó w  w s tę p y w a ć  do k o r .  
p u su  k a d e tó w  n a  k o sz t  p a ń s tw a ."

G ł ó w n y  I l e k a k t o r  M ,  S z r s e n i a t c a  S a r t y n i . c. Ic. galic. d rukarn i rządoiucj.


